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We ws;zystkich krajach ·EuIlOPY uc'Wol­
nionych z hH:lerQwskiego zaboru odby­
wa s:ię dżiś wielJcie dziel,o oczy,g:.rozania 
żyda publioznego z nad.eciał'oŚICi faszYlz­
mu. PIroces ów - pod względem pow­
slzechno:ści swodej iedYńy - dlatego dest 
,tak pełen wewnętrznej dynamilkd,bo 
tkWIi kor·zeni.ami w żądaniach d woli mas 
ludOwYch wszystkich pańs,tw. 

.. 
Wojska l-go Ukraińskiego Frontu, kon Niemców. Na północo-zachód od miasta uzbrojenie i sprzęt wojenny. W zwycię-

Narody EUr'ODY chcą demOtk'racjd, Na­
rody, które stanęły oko w oko IZ rze­
cZyWistością faszyzmu, p;rzysię,gly tej 
politY!cz.nt\li i moralnt\lj mraz&e. WJa.Ikę. na 
śmierć i życie. Ta:ka dest wola ludów 
eUl"opejskich. Ale namdy Eur·opy nie 
chcą demokracji słabej, oharczonej g·rze­
ahamd ~omPromisorwoiści' wobec. wroga 
wewnębrznego i btęd'arrnn HberaI:istyczne­
g,O pobłażania wobe'c si·edHska faSZylSWW­
s'kiej agresdi. Demoikraoja musi być tWCł!r­
d-a - demokr,acJa muSti się odm:izić, musi 
ok.a:zać s.ię siłą, z:dolną do prz'ecdrwsŁawie­
nia się niebe2!Pi·ec~eńs'twu fas,z;y:stowskde­
.gl{) nawrotu. 

tynuując ofensywę, sforsowały rzękę Oppeln oddziały radzieckie rozszerzały skich walkach sowieccy czołgiści w po .. 
Odrę na połudn. wschód od miasta Wro':" swoje pozycje. łudniowo - .zachodnim kieruQ.ku z dwóch 
cławia. Przeprawa przez Odrę była połą- Wojska sowieckie naniosły. nieprzyja- stron wdarli się do miasta Grottkau, pod 
czona z. wielkimi trudnościami. W pasie cielowi silne uderzenia z przyczółków w trzymując d~ałania piechoty. rozgromili 
obrony, który, biegł wzdłuż lewego brze rejonie Pohlau na południu przycz.ółka w nieprzyjacielski garnizQn i zawładnęli 
gu rzeki, Niemcy wybudowali długotrwa rejonie. Oppeln, w kierunku na północ ważnyn) . węzłem. komunikacyjnym-mia­
łe umocnienia i zawczasu skoncentrowa- zachód. Pas .fortyfikacji silnie umocnio- stem Grottkau. Zdobyto 37 dział na betono 
li wielkie siły swoich wojsk. Szerokość, nej linii obronnej nieprzyjaciela na za- wych p,ód~tawach. W pie!wSrzym dniu 
Odry w tym miejscu dochodzi do 500 m. chodnimbrzegu rzeki Odry został prze- walki zniszczono 70 czołgów i transport 
Rzeka nie zamarzła i tylko koło brzegów rwany. Wojska radzieckie wydatnie posubroni nieprzyjaciela. Wzięto do niewoli 
potworzyło się trochę lodu. Oddziały czo nęły się naprzód i połączyły się na pół- L270 niemieckich 'żołnierzy i oficerów. 
łowe Armii Czerwonej przeprawiły się nocno .zachodnim odcinku od miasta N a 1 froncie białoruskim wzięto do 
prz.ez Odrę i umocniły się na kilku n,ie- BrUck, okrążając w ten sposób znajdują- niewoli gen. Lube .. 
wielkich przyczółkach mostowych. Dzię- cy się w kotle garnizon nieprzyjaciela. W Budapeszcie, w zachodniej części 
ki bohaterskiemu wysiłkowi saperów ra- Oddziały Armii, Czerwonej szturmem zdo miasta, nasze wojska kontynuowały wal­
dzieckich pod ogniemnieprzyjacielskiej były miasto. i twierdzę. Bruck. Na przed-ki, niSzczączywą siłę ńieprzyjaciela i je .. 
artyleIiip:rz;eprawionęzostały zasadnicze polach" miasta, na lotniską.ch nieprz.yja- go technikę. Nasze oddziały szturmowe 
siły sowieckiej piechoty, broni pancernej cielskich żdóbyto 11 samolotów nieprzy- posunęły się naprzód i rozgromiły kilka 
i artylerii. . jacieIskich . oraz' 26 czołgów i 25' transpor węzłów oporu niemieckiego. Na ulicach LilberaHzm d nadmi-ema t·olerancda na­

szeJ demokmc'ji sprawih, że zosta.fa ona 
pomrta !przez' faszyzm. Rozwój hitlery­
iZmu d wybuch obecned woljny, marlą swe 
źrócUo w blędnea /pomYCe demokr·acji w 
EUl'Opie, przy ozym . na chwaednOlŚci i 
g;nze'Dh~Dhpierw(}lm!ClnYch . t~ .. ~emok:ra­
oji żerowatfaz ca.tą' ś-Wia\'!!ó:móśdą . fa\\7iQ­
'fY'zująca faszyzm 1"e3lkcda. 

Przyczółki utrzymywały oddZiełyczo- towców pancernych. Na polu walki, zosta miasta leżą setki trupów hitlerowców. 
łowe. Następne oddziały radzieckie z pół lo tysiące nieprzyjacie1sltich trupów. Zdobyto trofea i wzięto do niewoli 2.890 
nocy i południa atakowały miasto Ohlau W mieście Bruckznajduje się 18 za- żołnierzy i oficerów nieprzyjacielskich. 
zajmując tym samym ważny węzeł oporu kładów przemysłowych, produkujących Lotnictwo sowieckiej Floty Bałtyckiej 

. atakowało w zatoce Gdańskiej okręty nie 

W:'S:zy'S'tlm, to . S1Pra'W'ia, że demokracJa 
musi posiąść nową t·reść d przyswoić 5<0-
bie nowe metody dzi,ał'ania:' Te nowe 
metody Gz1ałmia. już istnieją, 'namdz,one 
'z dnsfynktu mas ł1u.dowych Europy. Pod­
stawową zasadą nowej myśldde:mok.ra­
tycznej jest !Zasada watki z organiz'acyg-

. nymi i duohowymi przej,awami f·a:szyimu. 

Stalin-Roosevelt--Ch.urchill 
LONDYN, 7. 2. (Polpress). W tej chwili 

odbywa się ko-nferencia przywódców 
tn.ech najpotężniejszych państw sprzy­
mierzonych: Marszałka Związku Radziec-

kiego Józefa Stalina, Prezydenta U.S.A. 
Roosevelta i Premiera Wielkiej Brytanii 
Churchila. 

Przemówienie Za,s,ada ta c:harr-allderyzu~e w znacznej mile- d G 11' 
'f.;?;e !p'l.'1zemianę, dakieiulegla w toku woj- e - au ę a 
nyi:dea demOikr.acji. Demolvrac,ja przes:zla W. zrosi. pOlę'gi odrodzone,· .'FraJlcJoi 
z tmdycydnej' ohmny . do atailm na P'OiZY-
cje ijedyne,go wiliO'g'a, dakim sdę okaizal fa- IPARYŻ, 7. 2. (PolPress). Geneirał de kiego, n~,ezależność Polski i Czechoslo-
sZY;za:h. \Vspó1iJrnca iPostępJowyoh stron- Gaulle wygI,osH prze~ówienie, w którym wacH. 
nictw ifl{)botniczych, . chł'Ojpskich i miesz- iP'odkreśm, że warunkiem s,Hnego stano- Od dnia lądowania sojuszników we 
cz.ańskich dla [)OIzytywneg.o ,celu PTOgTI."e- w:iska F.rancji w Euro[)iie jest umocni·enie F-ranc1i wojska francuskie zdobyły 210 t y­
sywnej !pod 'Wizględem .społecznym budo-o wschodniej części· terytorium fr3Jl1cuskie- sięcy deńców. 
Wy żylaLa państwoweg;o oraz wspólna 'WaJ- .go, c'ałkowita demilitaryz:a:cja Niemiec, Francja ma armię dwukrotnie wiE}ks,zą 
ka !Z fas:zyzmem i wodu!iącą reakoją _ to uJtwo!lzenie wolnego Państwa Austriac- niż w roku ubiegłym. 
wspólczesna pJ,as:zCzYiZna !l1t()we1' demokra­
cji w naJj·szers'zYID tego słowa IZnaczeniu. 

lPojt}cłe demokr.acjii n31hl"alo treśclmer­
Is!Zej - obejmU!jąced cały .postępowY obóz 
antyfa:s'zysuowoSiki. Takie Il',ozs'zerzenie za­
Ikr esu nastąpUo nie ty~kQ pod w.z.ględem 
teryto:rialnym: jako 'lesp'olenie ws;zy.stJkicn 
sil 1}o-stępoWYich ll1!a świecie do 'WIaI:lci z 0-
gólno-świ:atoiwym niebezpieczeństwem fa­
lS:zyzmu W dego różnorodnych posmciach. 

li 
Gestapo 

. A· 
" ... 5· I .. 
objęło rządy 

LONDYN, 6. 2. . Berlin by} wc,zmaj 
'bombardowany ;przez Moskity, P·ożary po 
pO!Przednim na10ciena Berlin jeszcze nie 

Na1j,glębsz,a ibreścwO'jny dzisie.jSlzeij '- :rytu ~ 'W Bukares,roie, w Lublinie i w Rzy­
OIPartej iPodwz,ględem '11ktadusifo 'WsIP"6ł- mie, w Brukseli i w Belgr.adzie wyrastają 

s:ZtOO:ienice" ' . /pracę d SOittSiZ mOcaJrstw'tr6j.p.rzymd:er,m " , " "' . . 
J7n",,]'duJ"e s"uo~e .~, s' kw ,j. , t Na SZUbIe1li1Cach Za'WilSa,]ą l zaWIsną ·CI 

- 'u <.OJ' yyl 'J '!I..on 'e' enJ.'vne UZlUPe1- k 6. h l" ,. d 
menie' w nowej treści demokratyoznyeh. wszyscy. I t ,r:zy Vc ,nę',l SWl.~t. na Wgę 
!pifądów, które nurtugą WyZ\VJ():I.one spod ~~r~twa, ~altu !l.. menaWlS'Cl. Na .szu-
hitIero'W'S'kie~ OlImpacH· naTlO'd' E. błen;cach zaw:}sn~ IZa;Ó:vn0. s~)!a:v~y 1 m-

Y. 'tll'lOiPY. .gall1'z.a'forzy ooo-zow SffillerCll, gak l ~ch spu-
Prądy te IObjawiają się we P1ranaji d w óleni - g~ośni i .niemi - wielbidele i ad­

Grecji, w Bolsce i we WJoszech, w Bel- amr.atorzy. Na s~ubienica,ch :zawisną ci 
gid !.i w Jug;osf.awi1. Sądy feru1ą wyroki wszYSCY, iktór:zy z.atruwali i dziś 1esz·cze 
;pneci'Wdmzhr:oo.nia:rzom fas~ystow:skimf usj,tują lZ,atruć, świat zarazą f.aszyzmu. 

zostały ug,asz.one. Największe z niich by­
ły w 'reioonie "ratusza; T,iergarten i Unter 
den Linden. Całą władzę w Berliriie spra­
wuje w dalszym cią,gu. Gestapo: 

NOWY OBJlOŃ'CA 

Jalk dOIllOS,i ,agencja "Atlantic", W Be.r1d­
nie kUo ma'sia k'Osztuje 400 mk., 'zają.c250mik. 
Zs'opa·tu,en;ie Berlina w żyw,ność jest na,j­
zupeaej niedo>Sltateazne. Ge-n. Remer ma 
r.olzik,az bronić BerUna. . Jest on kOI,e.gą Hi­
tlerlazpa'ftd.i ii dotpie:ro teralZ wypłynął ,w 
życiu poHtycznym Ni,'emie-c. Gha.ra~terY1Sty.· 
czn& jest, żero'zika:zu tego .nd·e o11'zymał ż-a­
den ze iSitatrY'Ch ge«'Le!rałów;' 

SCALENIE SIL POLITYCZNYCH 
W.GReCJI przeciwko qui'SUn~cYWoom. roragoo-łn :n·a- Wcwnatism. demokracja nie umiała 

c:r'Odu, xene,gatom 00. jp{}szli ua sluż,bę s,t3Jwiic o.po!U-'aź samawstaf.a obalona LONDYN, 6.' 2. (Tass). Specjalny' lm-
okupan.ia lub sojusznika rzą.dząced· kIiilci. p'fizez' morderczy ·f.aszyzm. Demok!racaa res:pondent Agencji Reutera . do.si z 
Sądy wolnych narodów ferują wYroki azisieł,sza nie 'waha s'i.ę p:rzed 'założeniem Aten, ·iż wczoraj wieczorem· delegaci 
przecdwko członkom fiO<dZlimych fa'szY-SltrY:CZlka na szyuę morderców ludów. E. A. M. wyrazili zgo,dę na· warunki am­
st,owskich 'Organizacji, które w czasie U rozsta:judróg, tam gd-zie się rozp.o- nestii' zapfO.p'onowaneim przez Rz'\dzda­
wojny dowiQdły sluszności stareJ tezy, ·czyna· dro-ga wolności ludów i postępu l Jąc sQobie sprawę,·;iż zerwanie mogłoby 
te faszyści wszystldch n.aci.i są wmg.ami spoleczneg.o; ~roga swo,bodnego . żyda \ u~'iesz.częŚJiwiĆ kraj, }J~zjelają.?ni sta. no"' 
wlasneg.o nar:odu, są agentami Hitlera. wolnego cztGwleko - muszą stanąć szu- wlsko Rządu tyc,zące SIę kwestll ukarania 
Sądy dem()kr,aicJ~ feruJą wy:1''.okJi - wlPa- bienice wr,ogów ludzkości ko!.abOiraojooistów. . . 

przyjacielskie. W rezultacie torpedo..,.bom 
oopregą:'uder7.enlaZB.topiono ~ .. niemit:;Ckie 
transportowce, 1 tankowiec, łącznej wy ... 
porpości .24.000 ton. Okręty Bałtyckiej FIo 
ty uszkodziły kontrtorpedowiec przeciw­
nika. 

Wzięty do niewoli w Prusach W scho­
dnich oficer sztabu 1 batalionu 927 puł­
ku,. 286 niem. dyw. piechoty, Leutnant 
Richard Schmidt, oznajmił: 

"Wojna dla Niemiec jest beznadziej­
nie przegrana. Nie zostało już nam żadnej 
nadziei, żadnych iluzji. Żołnierze niemiec 
cy i oficerowie,' którzy teraz codziennie 
tysiącaJD,i ,giną na polu walki, bronią nie 
Niemiec. Zadna siła na świecie nie może 
~uż ich uratować. Żołnierze giną dlatego, 
ze tego chce Ifitler, Himmler i ich po­
mocnicy, którzy starają. się utrzymać swo 
ją władzę. Chcą choćby n8 krótko prze­
dłużyć swoje życie, 

W Prusach Wschodnich w dniu 6 bm. 
zajęto na północ od Olsztyna szereg miej 
scowości jak Langwiese, Launau, Wern, 
Armsdorf i. jnne .. 

W dniu 5 b. m. zniszczono lub zdobyto 
na całym froncie 139 czołgów i strącono 
21 samolotów. 

PRZEŁAMANIE FRONTU NA GÓRNEJ 
ODRZE 

Z rozkazu Marszałka Związku Radziec­
kiego J. Stalina, skierowanego do Dowód .. 
cy I frontu Ukraińskiego ,M.arszałka 1(0 .. 
niewa ł Szefa Sztabu Generała Armii So­
kołowskiego, 40wiaduiemy sh~J że wyróż .. 
nione zostały wojska I frontu Ukraińskie .. 
gO,. które sforsowały rzekę Odrę, łamiąc 
silnie mzbudowaną linię obrony niemiec .. 
klej na za.chodnim brzegu Odry i wdarły 
się na głębokt:!ści. 20 kilometrów frontu, 
poszerzając wyłom do 80 kIm. Wojska 
tego frontu zdobyły na zachodnim brzegu 
Odry miasta Olawa, Brzeg, Grudka, Lwo .. 
wek, Tomaszówek, Sżurgert. 

Celem uczczenia tego zwycięstwa w 
Moskwie oddano 20 salw z 224 dział. 

ROZPAClLIWJ~ WYSIŁKI, HIMMLERA 
. Atlantyk, tajna· rad~ostacda niemiec­

ka,' donosi,że tHmmler Ijął przeprowadzać 
~zystkę wśród o.fice·rstwa niemieckiego 
mającą na·celu usunięcie ty.ch, którzy wy .. 
rażają poglą-d,że dalsJze pf'Owadzenie wuj .. 
ny jest bezcelowe i ae.dynyan wydśdem 'Z 

sytuac,ji 'byloby . naty.chmd,astowe z.a~.oń .. 
cunie wolin.lli 
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l 
Likwidacia kotła w Wogezoch -- Wzrost liczby jeńców wojennych 

NEW YORK, 7. 2. (polpl'ess). Kore- północ odSchleden (Niemcy), posunęła,Liczba jeńców rośnie 
st;>0ndent wojenny dziennika "New York się półtora kilometra na wschód. Wojska. . . .. 
Tribune Herald" donosi z frontu zacho­
dniego, że klęski na wschodzie wpłynęły 
w dużym stopniu na osłabienie ducha bo 

.sprzymierzonych wiodą boje w Helental, LONDYN, 6. 2. Jak komunikuj, z gM-
dwie f p6ł mili na południo zachód od wnej kwatery Eisenbowera, Niemcy po­
Schleden. Wojska sprzymierzonych oczy- nieśli podczas ofensywy na zaOOodzłe 
ściły od nieprzyjaciela Brand.scheindt straty wYs'Okośc.i 220 tysi~cy lud-zi. Wy­
(Niemcy). W rejonie n.a północ od Strass noszą. one od począ.tku lądowania we 
burga i na zachód od Renu, panował spo Pranoji 1 mil. 250 tys. żołnierzy, z tego 
Kój. Na południe i północ od RUIfach,w 160 tysięcy jeńców. 

jowego żołnierzy niemieckich, którzy sta­

wiają obecnie stosunkowo słaby opór i ma 
sowo składają broń. 

MOSKWA, (polpress). Dowództwo eks górnych Wo~ezach, sprzymierzeni otoczy 
pedycyjnych sił sprzymierzonych po'daje li znaczne' oddziały i zniszczyli je. Uwol­
do wiadomości, że pancerne siły sojuszn! niono miasta MitzIach i Murbach. W do­
ków zajęły miasto Strauch o 6 klm. na linie g6rnego biegu Secht i mieście Wal­
północo-wschód od Monschau, na połu- bach, leżącego w dolnym biegu rzeki, 
dniu zajęto tamy wodne' Uli .. Inne oddzia trwają walki. Bardziej na południe ot;zy­
ły, zdobyły Plonny. Piechofa sprzymierza szczano z nieprzyjaciela Gedwajler i szs 
nsi'eh, działając w odległości 2-ch mil na rag inny~h miast. 

l a 

ŁÓn:l, 7. 2. (Polpress). W ciągu 4-ch 
dni od 3.2. b. r. wojska sprzymierzonych 
wzięły na zachodZlie 691t; oficerów do nie­
woli: Nies·przYiłaljąca pogoda przeszkadza­
ła dzialalności lotnictwa. Mimo tego es­
kadry lekkich bombowców· typu Moskita 
dok.analy nalotu na Berlin. 

1/1 

ni 
ICDi, 1. 2. ·(Polpress)". PooaJemy ostamlą 

'1ł!orespondoancję, związaną z pooytem zagranicz­
\!lYCf'i dziennikarzy w Łodzi. Na t:onfere:teji 
praso~j w .. województwie łódzkim goście od­
~~zieli na szeteg pytań zadanych Im przez 
tmredsta-widaH społeczeństwa. 

naiobiekŁywnieJ poinformować swoje spole- mości z Mos.kwY nie były zupełnie brane pod 
czeństwo o v.'Ypadkach Vi Polsce." uwagę. Obecnie mimo oporll pewnej !1:rllOY 

lf W jakim stopnm 'Ilde!'Piała 'Anglia 
" skutek diłałati wojennych? 

5) john G1bbons - "Daily Worker" - konserwatystów, sympatyzujących w dalszym 
Londyn: "Do wizyty premiera Churchilla W ciągu z 'Rządem Londyńskim. iest zImetnie ina­
Mosk"\\-ie nastawienie prasy a~gielskie! było 'VI I czej. Po wizycie Churchilla w Moskwie i 
stosunku do Rządu Londyńskiego pozytywne spotkaniu z pa.lami Bierutem i Osóbką-Mo­
tak daiece, iż zdarzały się wypadki. że wiadn- . rawskim ton prasy angielskiej jest obiektywny. 

'John (Nbboos - Doiy Workefo, Londyn: 
.. leślt nwzględ,ll'ić tylko straty materiabe - to 
Anglia ucierpiała najwięcej· wskuteJk dziala:lnoś­
~ bomb lafającydi - "V l" i "V 2". ,W sa­
mym Londynie zostało zniszczone przeszło 

900.000 domów. Talkż-a pokaźna ilość miast u­
eklrpiała wskutek naloMw niemieckich w la­
iIedl 1940/41. J~ jednaik jedna olbrzymie 
rotnka między nami a wami - A:rglia nie 
mzttała okupacji. Dlatego nie można poróVł11ać 
lUl:8ZYcn strat z tymi, które poni6st ~ar6d 
po1s'ki. 

Sobór cer i pra osławnej 
Wybór patriarchy w Moskwie 

MOSKWA, (Polpress). W dniach od:n Moskwy i całej Rosji. Uro('zysta introni­
stycznia do 2 lutego odbył się w Mosk- zacja nowego patriarchy Aleksieja odby 
wie Sob6r rosyjskiej cerk\vi prawosław- ła się dnia 4 b. m, 

Wiadomą jest rzeczą, że Zwią.z-ek Radziec­
ki wspiera Polskę wielk'lo pomocą zarówno ma­
t'erla:łną jak i moralną.", 

~ Jaką pomoc mogą. aać narody. angłel­
ski i a,mer~atis'ki Polsce? 

John Pisher - AlHoo. LaJhour Newst New 
York i Syd:J.ey: .. W-edtu~ mego osobistego zda­
nia Anglia i Ameryka. a z ,nimi wszystkie in­
ne państwa winny iść śladem· Czechosłowacji, 
uznać Rząd Tymczasowy w Warszawie, a na­
stępnie nieść Polsce bezpośrednią pomoc". 

3) WiUam Lawrance - New York Times­
New York: "Narody zachodnie do obecnej 
chwili wspierają pośred::l'io Polskę przez ZSRR 
na podstawie Land List. i. jak jest mi wiado­
mo. są już wszczęte kroki przez DNR w 
celu niesienia Polsce pomocy hezpośredniej. 

4) Jak są informowane . s,połeczeństwa 
sprzymierzonych państwo sprawach Polskich? 

nej oraz aokonanie wyboru natriarchy 

Daniel de Luce - Associated Press ot 
America - New York: .. Korespondenci prasy 
zagranicznej w Moskwie zawsze chętnie przy­
jeżdżają do PohkL aby jak najdokrad:Jid i 

Tym trzem panom zrz(tdla m1n{J. - Coraz bliżej do B erlf11ta! ... 

II r z t" 
Hitlermvski 'Publicysta, He;;;'/" K&itz, w t syjtta. i szpiegowska. niemieckich faszystów. 

wydanei w 1934 r. ksia.żce ".t1e.nschen um PU- ChwciiU gO stibk Niemcy za jego wobec ich 
Slldski" tetni słowy chaJ'akferYZllje dzisieJsze- ,MFodawych." asp6racyj tolerancję. 
go, z laski konstytucji 1935 r. emig.racyjnego Alt! niezawsze byt TJOO Raezki.ewicz tak 
prezvdenta" Raczkiewtcza: ,,Naldy on wraz uprzebny wobec mmejszoścl narodowych w 

; pre;ydeniem. Mościckim do najbardziej sza- Polsce. Gdy sprowował fUlJkcie wojewody wi­
nowanJ.1ch ludzi w Polsce". leńskf.ego, dal się dobrze we zn,aki zamieszku­

Czemże TJan Raczk~ewiczzaslużyl sobie na jMym te rkmk Bialomsf,nQm. ZamYkał szko-
tak pochle'fJna opinię z lt.st hitlerowskiego ł:' bJ;aloru$kk, prześladował "Towarzystwo 
dziennikana? sZkOłY bialMuskiej", stworzone dla vielęg.no-

Znali gO dobrze 'h#lerowcy 111 Polse.e. Byf waniabiałQ/"U$kiej "kultury. Walnie vrzyczynil 
przecte~ wswmm cz(l$i;e woiewodlł pomorsktm sił! do l'ozwlaz<mia Oialaruskl.ej "lfroma.dy", 
i memale ma zastUg$ wobec bronaiMg() faszyz- pmłN pO$fęTJOWQj, która skupiła sta iy$lllCY 
mu. Dopomag<il czym m6gł i Jak mógł. Za czlonMw. Z prOWdz.tfVa pasja policJtmta· -
czasów. s-prawowcmfJ{i przezeń tt1'Z~d:a wojewo- rr48 ikNmo lN'zeojd sprawowal ~v 1921 I w 
dy, Ni«l'mcJ.; orgoo.izowali w Toronta, Gro· 1925-26 foo~cJe mimstra STJrQJW wewnctrz­
dziqdzu i Bydgoszczy tłumne pochody pu- nych czy'ld faktycznie szefa policji polskiej -
hUczne. Pod ovi~kuńczyml skrzydlarr!.i. woje- prześladowal 11. Raczkiewicz białoruskich dzia­
wody Raczkiewieza. pomimo profmów d..emo~ laczydemokra.iycz,nych, rzuc:aiąc tysiące ludzi 
kratycznego odlama spoleczeństwa, kwitlY do wilJzi.eń t oddając #Ch na lUTJ defensywie. 
rozwijały śle i uprawiały SWq nWM(f, robo/f! Z ni8mnkjszym z.reszta: ferlVOr~tnt~p'ił pa;n 
mN.e.rowskle. siowarzyszema meMckk. R.ói- RaczMewkz 1"łJCh wmnOśclOWY wśr6d polskich 
nego rodzaju k"triby sporl{)we, §wi.QfN.ce i pla- rQÓótmków l. chłopów. G4y ponownie objął 
cówki ośwr(Ńowe, dzWł{Jjące "'M różnymi szyl:- te.~ mWstra spraw wewneinmych w latach 
datmt Jedn.o tylko miały na cel:u: zbrojenie 1935-36; krwawo zavrsl'1lsiew parmecl narD· 
swych· CZlMków l jawlW przygotowywametJn- a.u. polskiego. Za jego to mJ~trowtlJrna po$!­
typol.skicń w:vsiqpień. Zaś pali wo/ewoda Racz- da $łrzelala do sfrajkuj(1,Cych robotników 
Wewkz, z pełnymi u$imttl frazesów o . tym, ,,sem~r#lJ," w Krakowi.e, z Jego to rozkazu 

. je ,',si.oi na straży" 1J~O mOf':la,. __ tdł dosz'to do krwawei masakry mtIS robotniczych 
r fIAozofkmJy'm SfJo1wIem· na ake!łJ d",wer.- ~ LwOWIe, jemu t.o zawd~llCMj(ł lmle za-

Rys. I. WIU. 

miast chleba bezrobotni Torunia t szer.egn in­
nych ośrodków· przemyslowych. 

Nic przeto dziwneg'l. że TJ· Raczkiewicz 
cwszyl sic uznaniem zarowno wśród sfer kitle­
rowsWch jak' i wśród polskich naśladowców 
svoo znaku sanacji. 

Cytowany przez nas wyżei dzie1tfl·ika:tz hi­
tlerowski. p Henr.vk Koitz, przepowiedział o. 
Raczkfewiczowi w '1934 r. Jego ilziskisra, !ta­
rw.rę, "Opinia pnblicz7Ul w Polsce. skłonna jest 
widzieć lV przewod.:J.czqcym senatu p. Racz" 
kiewiczu nastrrPce prezJ.'den:ta pa1istwa"· pisze 
Q11. Rzecz3'lviście w r. 1939, PO straszliwej ka­
ta;strofie jakiei ul.egl naród. zdradzony przez 
Becków, Rydzów i Mo§cickJch, - TJ(Nt Racz­
/?kwicz nie ::awahal ~e przY}Q6 na sieWe ,,00-
pOlWeilziaJ~noścl {>1'zed Bogkm· i hIstoriq", 

jakże nam odtad włodarzy!? 
Zacięły reakcJonCsta, protektor Matmzew­

·shkk· i Doboszyńskich.,· traffkz~ daJ<tt me we 
z:ooki zmewolonemu n(Nodowi. Na stano­
wisko glównodowoązqcego mil:muie jawnego 
faszyste Sosnkowskłego, czyn.iąc zeń jeMoc7e­
snPe na mocy znl,enawfdzorrej przez naród kon­
stytucil 1935 roku swego nasittIJce na. wypa~ 
dek ś'/1lJerri. Obsadził cały aTJarat ,;rzqdu" 10ft· 

dy1fskf.{Jgo, a z:vlaszcza resort. wojskowjl, za':' 
kamienialyml wstecznikami. Nie t.vlko tolemie, 
(J1;epodźsga kampanię oszczersiw orzeciwko 
Zwiqzkowt Radzieckiemu. W' kra '.. zaś. badu­
IM swe nr.til:zreje ·11(L hitlerowskich wzorac"ll, 
po-!uywa swym autorytetem· moratnym, brafo' 
'bójcze mord,v, dokonywane re.koma sanacji 
00 patriotach. polskich. Za jego zgodą l wiedza 

Nr. 1 .. 

Felieton aktualny 
MówilI 'lJrzecierając· okuJ.ary. obywatel re­

daktar fl(!cz,elny: 
~ Dzi~ kO,1ikeZ!nk 7Ulvtsuk feUeton. oby· 

w.atem felietonisto... Tylko waruJ1e'k sine Qua 
mm· - fe1;kto:t, 11Uisi być svecJalnie aktualny ... 

Wajgorzei z tymi felietonami specialrde 
a1tJkKl;nymi! Bardzo krepują inwencje autor­
s1t4; OgrnniczaJa #mlywidllal"ość: z orzea­
wojtmnych kalendarzy w takich wy"adkarh 
korzystać nfe można. korzysfanle ze starych 
roczników pism humorystycznych także nie 
m.a najmm.ejszego· sensu. 

.j jak tu s,ie w.vwiazać 'Z zadarrfa? Trzy dni 
myślfllem. W 1t0l1CU vostrmmvilem nanrsnć 
o ofens~.Iwf.e. Za ?rzykladem Innych. 

DlUJto siedziałem nad nrmi("!·pm. W/rrszcie 
z okrz;l'kiem "eureka" wi)adam do ob.\'wafl'fn 
gabf.netn r?dakfpra, tj. chciałem Tww!l'dzfeć do 
gabinetu redaktora· ob.vwatela: mam felieton 
aktualny! 

- O czym? 
- O ofensywie. Na temat Z'ar~cw przez 

wojska sowieckie Zakonattagn, Nowego TarG 
gu, Katowic. Królewskie; Hut.v itd. 

Redaktor nonuro si(f uśmiechnal: 
- l to ma być a.k!ua.lnv felicton? Prze­

creż już zaięto Olsztyn, IJliwice. 07107e. Lesz­
no, RaWicz. 

Cieszyłem sit"! jako obywatel. ale b~'lem 

w~eiek{y jako felietonista. felieton bowfem 
zdezaktualizowal sic· 

Zasiadłem znowu do TJiso.nia. 
J Znmt'll ~:egfem do gabinet1l: 
- Mam! 
- Co macie? 
- Felieton aktualny! Snecialniealltualn.v. 

O szkopach, którzy o!i11§cili miasto F.lMa.f!. 
Toruń i t. d. Bardzo w~solo } nich nisze. ob.v­
wateTtl redaktorze. 

A obywatel reduktor leszcze bardzie; DO­

n.uro niż vrmrzedn:im razem: 
-.4 ieszcze dziennikarzem sie naz.v\va­

cfe. Ttvlerdzlde, że trzymacie reke na Drll<;ie 
akfl1aln().~d. Tymczasem Jednak szkopi 01111-

ściU Gran, Z~hlfn. Schoenfeld. dochodza do 
Frankfurtu nad Orlra.. 

- Ach. szkoTJY! - wykrzyknalem ura­
dowanjl! Ale z postanowienia nonisan,ia felle­
tonn specia. . aktua7nego zrezygnowałem. 

W czasie takiei ofensywJ' tmdno napisac 
feli-eton aktualny. Powiedzmy nawet, l1da~ę 
napisać. Tut obok aparałtt radiowego. ~v trak­
cie sluchronia komunikatów. Ale ]JOtem felie­
ton m.z.wiodbyt długa; wedrówkfl: idzie' do 8e­
kr.elarza redakcji, sekr.etarz redakcii _ zre­
sztą bardzo sympatyczny - długo, nieufnie 
[;0 oglqda, przesuwając kapelusz z czola na 
tył głowy i z powrotem. Felieton wędruje do 
drukarni. 

Tam go w ciągu nocy z.ecerzy męczą. 
dręczą korektorzy i l~mią metrampaże.· Kiedy 
wczesnym ranem, tj, o f!odzinie drugiei po po­
ludnw ukaże sie. gazeta, felłeton robi się nie­
akt:adny. Już bowiem krata słuchy o noWycTi 
sukcesach ofensywy. 

Nie. nie możn.. za ta, ofensywa, nadqży~ 
z felvetonem! 

Ciekaw ieE. em, jak też szkoTJi ooda.żaja, .•• 
ncwkać przed ofeJlSYwa,? Coś niezwykle trud-o 
nego. Toteż wedllxg licznych ~clśle sprawdzo­
nych WfadrlOści tl-v.elu szkoTJÓW z ucieczki 
rezygmzie. Zostają. w trosce o zelówki itd. 
Bardzo svrzJ1Jają tej rezygnacji z ucieczki 
i tej tro~ce o zelówki pociski. bomby, granaty, 
kule-wojsk radzieckich i wojska TJolskiego: 

przyw!Jdcy AK, ludzie NSZ, działacze Delegac 

fury szczuia brała przeoiwko bratu pod oku ... 
pacją memiecką, wzywaJą do SPORO,til wobec 
krzyżackiego wroga i do gromadzenia broni 
vrzecłwko ... Armf.i Czerwonej. lV lJorozllmfellP..z 
z nim Mda hasło OOlVstania w Warszawie. 

On, który chciał odpowiadać ""rzed Bo" 
giem i historią", gorzko odpowie przed narodem 
za popełnione grzechy. 

jego przemówkme w dniu l września z 
okazji TOCZ nicy bestJalskiego wtargniliCia Niem­
c6w·1io Polski tchnie jadem i nienan'i·scia, 
roi sltl od kłamstw i oszczerstw. Dla p. Racz­
kf.ewlcza jedna jest tylko rzecz swięta i mena· 
rn.szama - konstytucja '935 roku! DlateJ!o 
odmawro. narodowi prawa do budowania swego 
rM'lJooleglego bytu, do zakładania zrębóiv de" 
mokratycznej Polski. 

Nie dziwmy siil p. Raczkiewiczowi! W'szak 
bez konstyru:Cii 1935 r. nie byłby on "pr.ezy­
denfem». A fu tak trudno.- składae mandat. 
oJ)Uści6'{)osadę, wyrzekać9ię honorów i svlen­
dorów, no i nienajgorszej pensji; 

Ale naród i tak go tej fltn.l~.cjl vozbawi... 
Cóż dodać jeszcze możemy do ź:vc!orYSll 11. 
RaczkkWlcza? Chyba to, że jest l1otomkfem 
bogatej rodziny obszamiczei. i że w swo'm 
czasie - za caratu - bvl nmJt>f lniainvm nfi­
.,r1'em armii ros.v.isklej. 

Wszystko w narządku. Obszarnik-rea.1:do­
nrsta. filar °nls!d obsza;lf.f.z~~l'gk~;v!nei" izi.~ 
marz.v n T'OlVStCFI1/ll Z poploMw Polski jaśr;ie­

vańskich l1rz.vwl!p;ńw, Berezy Kartuskfei i sa-
rt.acyjn1?go kańczuga. Z. K. 
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Przed tragicznym wrześniem 
Rządziły Polską do tr,ag!icznego wrześ­

nia 1939 r. ciemne siły· rodzime1 reakcji. 
Sanacja i oOzon prowadząc ~awnie faszy­
stowską pnHtykę, t'ofrOwa!y dmgę później­
szym wypadkom, wj'odły k,onsekweiltnie 
ku utrade wolnQś·Cii. Kl-asa robotnicza pa­
mięta Datki policji, gr:anatmvych chtopa­
ków z Golędzinowa, niesta\VnegD gen. 
KOIrdiana-Zamorskiegu. tego samego któ­
ry w Berlinie był częstym g.ościem jed­
negoO z największych katów Narodu IPol­
skiego; fi;immlera. Klasa robotnicza pamię­
ta Koców, Becków, Skladkows'kich, Ry­
dzow-Śmigtych, którzy doprowadzili swą 
dzj-af'alnością Polskę do :katas-trofy wr.ze­
śni'owej. Bamiętamv bratub6jcze wybry­
ki fais'zystów mdz:imeg;o ehowu i rozhitle­
ryzowanych Niemców w naszym mijeśde, 
w dniach walki o demokratyczny samo­
rząd. 

skim rządem emigracy~nym. Wkrótce po ... 
tym gen. Sikorski· ginie w katastrofie sa­
molotowej. Przedstawiciele poOlskd-ej re­
akcj.j wówczasprzeprowadzaaą konse­
kwentnie swą reakcyjną politykę bez da­
kkhkohviek hamulców. 

w bojowej akt~nośd ro-zwijała się d Raczkiev,ricza i Sosnkowskiego p.odczas 
krzepła. Kra.jowa Rada Narodowa aak nieobecności Mikolajczyka w Londynie, 
i Związek Patr10tów Polskich· w ZSRR bez dakoiegokolwiek por,ozumienia się z Ar .. 
Maty na grunoie ścisłei wSItJólpracy 00- mią Czerwoną stojącą u wrót \Varszawy. 
juszniczej, militarnej, i ~o'Spodarczejze za Wisłą, bez ,jakichkolwiek szans na po­
Związkiem Radzieckim, Anglią i Amery- wodzenie, fO{jpoczyna akcję, która dopro­
ką. Stali 'Pni na gruncie pOwrotu ziem wadza do całkowitego zniszczenia \Var­
polskkh na zadlodzie,d'O Polski i uregu- szaWY. Na końcowym etapie tej akcH, Bor 
Io:w-:ania granic wschodnich według t. 7:W. zdaje S1ę w niewolę niemiecką, z-dradza 
linii Curzona. Stanowisko to pQfPierat i -inte;resy 'Powstańców 1 \Varszirwy, dla 

Spadkobiercy zdrady 
Bezpośrednimi spadkobIercami ideolo­

.gH sanacyjno - oz,onowej, a również jej 
. kontynuatorami są ludzie, tworzący tak 
~wany rząd londyński. Mimo okrutnych 
przeJść na'rodu iPoJskiego, droższe są pa­
Thom z Londynu sprawy osobiste aniżeli 
dobr-Q narodu. Złożony z obszarników, 
f!abrykanckkh marionetek i rozh:iiaczy de­
dnościfiODotnie'zej, rząd ten w żaden spo­
sób nie może reJJ;rezentować d nie repre­
zentuje narodu polskiego. Ich .oczy, miast 
Sipogląąać na zachód ku starym, a :zagra­
Monym nam niegdyś pr,zez Niemców zde­
miam - ku morzu, ku Śląsku, ku Pru­
som - re,alnym snom gosip.oda'fczym i na­
l'oOdowY1n kraiu. smętnie spoglądają na 
wschód, na te !Ziemie, gdzie ludność poI­
ska jest w absolutnej mniejszości, gdlie 
znajdują się natomiast 'Olbrzymie latyfun­
dia: d dnbra Radziwiłłów, PIotockdch, Bra­
nickkh. Wynikiem tego -..... zupełnie' nie­
odpowiedzialna iPolityk'a z,agranilCZna od­
g.mdzająca nas grubym . watem ód na­
iilralny;ch naszych soJusznitków i są.­
siadów - Zwi~ku Sowiecldeg() d. Czecho­
sŁowacji. 

Powolana przez !'ląd emigracyjny w 
Londynie iooros'ta~ąca pod jeg() rozkaza­
mi Armia Krajowa, miast rozpocząć zbrojM 
ną walkę :z okuJ)rantem, uprawia strusią 
politykę ,;st.ania z bronią u nogi". Oprócz 
A. K. działa na terenie Polski organizacja, 
ducho-\VlD i faktycmie ZW\ią:zana :z londyń.~ 
skim mąCi'wodą Bieleckim, oenerowsko­
faJs:zy,gt<>'Wski NSZ li ZWZ. Wszystkie te 

Marszałek Stalin :i Premier Rządu \Viel-orohistych· celów 'kliki londyńskiej. 
kliej Brytanii, Churchill, którzy dwukrot­
nie w identyczny s:}}Osób sprecyzowali 
swoje pooglądy na tęspr.aw~. 

organizaClje ograniczały swój program l .. Panowie w londynIe radzili" 
~kcde do mordów bratobójc'lych dokony-. Z clrwliJą przekr'<)czerna przez Armię 
wanych mi działa<:zach Demokracji Pol- Czerwoną Bugu, i wyzwolenda części te .. 
skie-i. a-ytorium polskiegot Krajowa Rada Naro-

dowa powołuje dożycia Polski Komitet 
Droga do ojczyzny Wy:zwolenia Narodowegi{) i stwarza Woj-

Równolegle 'Z tym w maju 1943 roOku sko !Polskie. l(eakcyjne kola polskie w 
g:ru.pą patriotów pols!klich, tw{)rzy VI Londynie nie posiad!llją się z wściekłości. 
ZSRR ZwJą:z.ek Patriotów Polskich oraz Ozując, że władza be~powrotnie usunę la 
Pierwszą P.olską Dywizję /Piechoty im. .!im się z rąk, próbują wszellciego rodza;ju 

lPo ustąpieniu Mikota1czyka, Raczkie .. 
wicz powierza sformowanie gabinetu 
Kwapińskiemu, znanemu robotni,kom Ło­
dzi sooJal-faszyście. Kwa'Piński jednak 
;Z powoOdu wystąpienla z rządu ludowc6w 
w żaden sposób nie może sklecić gabine­
tu. Po trwającym 3 dni kryzysie rządo­
wYm, Arciszewski obejmuje tekę premie­
ra tjui; nowo powsta!eg;o gabinetu i wy­
suwa dako naczelny swój postulat "Polskę 
w ~ei niezmienionych granicach na wscho­
dzie d na zachodzie'" kontynuując dedno­
czeŚn:ie !politykę antysowiecką. 

Tadeusza Kościuszki .,- zalążek Pierwszej os'zczerstwami. podważyć pOZyc,ię PKWN. Polska na nowe) drodze 
Arm~i Polskiea. tej, !której nieda\Vi11o są;;' Polski Komitet WyZwolenia Narodoweg(}, 
dzone bytoO wYZWOliĆWl3JTS2aWę.W op.a'c_S-tarw.hlJjąC dalro nac'zelny postulatdooro W tym czasie, na wY'Zwolony<:;h tere .. 
elU o przyjaźń. Zw1iąrz:ku Radzieckiego, tu" n<lirodu polswiego. dwukrotni,e próbował ua>eh kradu, PKWN całkowicie prllepro'\va­
dZiie ci rozbudov.rali sity pols,lcie. Wie.. dOjść do porozumienia z rzą:dem londyń- d~a ogl-oszoną w lipcowym manifeśoie re­
dzieli, że mWkr6ts;z.a droga do Oj.czyzny S'lcim. DwuIDootnie rroz'I110Wyte nie do- f·ormę rolną orazealy szereg refo,rm so­
prowadzi nie przez Palestynę, piaski pu- iPfowadzUydo celu. Podczas ()statniego ojalnych. PKWN stojąc na gruncie demo· 
's-tymi d WIochy, lecz przez poLa bitew,'w pobytu p. Mikołajczyka w Moskwie w ikratyczned KoOnstytucji 1921 roku jes.t 
bezlpa,ś,redniej walce na ziemiach polskich. ,g:rudni.u u. r. staje się ~asnym, że drogi ;przedmiot.em S'tałych nap.aśoi rządu lond 

1 słycżnia 1944 roku w . o.ku:powanejPlOls1k!iej .rea1roji,· iktóre reprezentuje Racz- dyńskiegu w pras'le :i radiu gdy-rząd ten 
Wanzawie, powsta;je Krajowa Rada Na- kiewioz, r,ozchodzą się z drogami grupy. pragnie za wszelką cenę utrzymać faszY­
rodO'\va wyloniona przez demokratyczne reprezenŁowal11ej prz-ei Mikotajczyl}(:a. Po słowską konstytucję, narzuconą narodowi 
ugrUiPoOwania Bolski Bodziemnej. Zbroj- powrocie do Londynu w celu otrzymanIa wbrew aego woli. w 1935 roku. Realna 
nym ramieniem KrajoWej Rady Nar.odo- pełnomocnictw na podpisanie porozumie- ,jednak polityka, stworzenie silne;! armia, 
wed jest GWaJrd:i'a Ludowa, armia mas pra~ nia, :zPK\VN., w "r~vniku nieprzejednaned calyszer-eg oOs~ągnięć utwierdzają pOZycję 
cu,jących i cl:tlo;pów. Pi{) Z1iednoozeniu 00- postawy rea;kcj(}ni:>~ JW i 'Obsza.rnjków ~a- lPK\VN w krain 1 na forum międzynamdo­
działów mieJSiktIch i wi,ejskich _ Batalio- siadujących w lonie rządu emig,raey;jnego, wym, mimo ciągłej dywersiji niedobitków 
nów Chłopskich _ Gwardia Ludowa prze- MikolajczykZ111lls;zony dest ustąpić. iZ A. K. i NSZ działających na mzkaz Lon .. 
radz.a się 'W sdlę zbrqiną ---. Armię Looo- Zachodzą wiy:ch czasach tragiczne <lynu i ściśle wspót,pra:cu:jących z Niem· 
wą. Nie \S-tata ona z "bronią u uogi"ijak wy.padk!i powstania w W.ars-zawae. Gen. cami.Wolą nar.odu, w rOCZl11.4cę· powsta-
A. K.,looz'w oorojne.i walce :z okupantem Bór-Kofrrnof:o::wskina sygnał wydamy przeznia Krajowej Rady Narodowej, PKWN 

• 
l rliń 

lIł 

l 
\V początkach nlemieoKoO-SQwieckiej 

wojny gen. Sikorsk.i, ówczesny premier 
rządu polskieg-o, jeden z na:jwyhitnlejszych 
i najrealniejszych polskich 'polity·ków, za­
v.'lad umowę s;ojusznicząz rządem Związ­
ku Radzieckiego. \V oręd~iu do narodu 
polskie&1O gen. Si:morski wskaz.at na a-eal­
ue ohustmnne wairtoSc:i wynikające ze ści­
slego sojuszu i przymierza ze Związkiem 
Radzieddm. Rząd ZSRR zeZ\ViOHlwów­
,czas na 'zorganizowanie !Z przebywających 
na emigracji w Rosji ,obyw:ateIi polskich­
Armi'i Pols-kiej. Niestety trzeźwa polity­
ka uprawiana przez Sik'<)rskieg,o, natrafiła 
naosiry sprzeciw rea1koji !pol sk,i ej. 1)0-
wódcą tej armiizos-taje gen. An\iers, nomi­
nowany przez sp.ad~obieroeę obsz-a>rnicw­
m.{)OOif.stwowyoeh !idei - RaczkiewilC,za~ 
Narusza,jąc gościnno'ŚĆ kr·a;iu, w który,m 
!Znajdował się, Anders prowa.dz.l w tonie 
Armii P.olskiej destrukcyjną, anty-S'oi'tiec­
ką robotę. W naJciężS'zych chwilach dla 
na.rodu radzieckiego, w chwilach walki o 
Stalingrad, gen. Ande'rs wy;prmvadza swo­
je dywizje na tułaczkę na Bl.i'slci Wschód 
do Iranu i Palestyny, gdzie demoralizacja 
d walki wewnętrzne rozkładają do reszty 
zdezorientowane szeregj Polaków. 

-. ~oje uszanowanie panu, Rerr pup-I waliśmy: Jedźcie do Niemiec! No, i wiesz 
ke, to pan opuścił Krakau? - cie Europa nas usłuchała. PralN1e wszy-

- Moje ll...'tZanowanie panu,. Herr VO'- I stkie narody korzystając z różnych środ­
gel, to pan widzę. opuścił Litzmann- kówkomunikacyjnych, . zdążają do Nie­
stadt? A przeCież FUhrer i gubernator miec. 
Frank zapewniali nas, że zostaniemy tam Czyli, mamy to, czego chcieliśmy? 
na zawsze... - Mniej więcej ... 

pr,geksztatOQllY ~sta!le .na Rząd Tymcża~ 
. SOWY Rzecz.pospolitej Polski. . Następują .. 
ca w niedługim czasie o·fensyw-a Czerw~ 
nej Armii wyzw.ala olbrzymią część na .. 
szej Odczyzny. Utwierdza się deszcze bar­
dziej POZycja Rządu TymczasrQwegtO. NaJ 
płaszczyźnie międzynarodowej'Zosta~e on 
uznamy przez naszego sprzymierzeńca 
ZSRR.. Sojusznicza Francja wysyła d-o 
nas swojego przedstawłciela. 

Wodzowie bezarmU 
- Fiihrer i Frank są nieomylni! Du- ,.- A jednak nie trafia mi to do prze-

żo naszych, rzeczywiście, zostało tam na kon ania l Pan Arcis,zewski \vidząc calkowitl:\ 
zawsze. Mnie tylko udało się J' akoś do- swoją przegraną wpada na najbard.ciei - Naszym wodzom także nie trafia . 
trzeć do Berlina, ale np. mÓJ' szwagl'er t d l • T' d d b niegDdne P.olaka pomysły, . proponUJe u-o . o przeAonama. Wler zą po o no, 
Wasserhalt i mój stryj Lipmann, i mój że· w Berlinie może zdarzyć siEi przelu- tworzenie w Polsce do czasu ukończenia 
wuj... driienie. Nie będzie gd~egościom noco- wojny i konferencji pokOjowej-alianckiej 

- Mój 'wuj Schutzmann także! I ćio- wać. Nasi wodzov;ie są tak grzeczni, że komisji, złożonej z przedstawicieli nar,1)-
cia, Matylda i bratanek Hermann... . gotowi byliby UBtąpić z własnych miesz dów sprzymierzonych. Oświadczeniem 

- To dopiero był B litzkrieg , nawet kań na rzecz gości i opuścić Berlin wy- tym przekreśla jakiekolwiek 'Prawa d:o: 
walizek nie zdążyłem ze sobą zabrać! jeżdżając poza Rzeszę. wvstę,powani,a w imieniu narodu polskie-

_ Uprzejmi ludzie ci Rosjanie: wszy _ I co? go. fakt uznania pr.zez Rząd Czecho .. 
stko to robią, co nasz Fi1hrer planuje. _ Europa lekceważy gościnność na- slowac1~i Rządu Tymcz_asoQwegow Vvar'" 
Filhrer kiedyś obiecał. że będzie Blitz- szych wodzów. Europa m.ówi: Nie wy_ szawie WY\lJ:olał w p. Arciszewskim obu .. 
krieg i Rosjanie zrobili Blitzkrieg; czasu, jeżdżajcie z Berlina, po co. macie się faty rzenie, które sfo,rmul,owat w nocie do 
jaki osiągną!em .w toku tz,w. odwrotu z gować, jakoś się pomieścimy, wcale do Rządu Czechosłowacji. !Pan Ą.:rciszewski 
Krakowa, me ml~ dotąd zaden długody wygód nie jesteśmy przyzwyczajeni. 'zrywa dyplomatyczne stosunki z Rządem 
stanoowy szybkobIegacz! _ A 'wodzowie nasi? Oze:choslowacji, natomiast, Ijak twierdzi; 

- Tak, ale co dalej? ;l..' d l t'ę do naro® __ Po prostu są· zażenowani. Chcieliby 4IyWd na a g,orącą symi})a l .... 
- Zrzeszamy ,się, Niemcy zbieraJ' ą r._ . 1..: • SI k' O Jest .. o ""'l'k"''"' ustn1'\ić, a nie maga.. Z nieprZYJ' emnośei VLeSrn.Jego l owac leg . v 'V",'. v-

się, w miarę możności, w Niemczech... 'ił!:' k ~ . t k" l't 
Zrzeszajmy się w ;Rzeszy. Goering, który dawniej jadł za trzech, włta - ol1tynUa~ja l~SZYS ows '1~!. 1)0 l ~ ... 

teraz 'stracił apetyt i nie chce jeść nawet ki p1"zedwrzesmoweJ, beckowskleJ rea:kcj:l., 
...2.. A ja uważam, że realizują się wszy za siebie jednego, natomiast martwi się kt6ra 'PO'łakomUas1ę na rz.ucony przez 

Prowokacje i mordu stkie zapowiedzi naszego dra Goebbelsa. za· pięciu czy sześciu, niekt6rzy nawet Hitlera ochł.ap podczas anekSji Czecho .. 
~ 1}1y, z Polski, w tempie gwałtownie przy- twierdzą, że martwi się za miliony... sf,owaeH. w p:ostad półtora powiatu na 

fn,otwo1"l11.a l' ."s:""cz.e'rc·"'." nr· ........ r .... 'ka"ł'" nI 'e- śpieszonym robimy Drang nach Westen, b . 61 k Za l ' k' J t to n.owt6rzeniem 
IL n: v !Lo' ~ F 'V VVV ~o. nasi rodacy z Francji i z nad Renu robią ~ O ywateli niemieckich? ~ ąs uo zans '1m. es l' ' 

miecOOa .o 'WYmordmvaniu d:a;koby prze'z 'r\.. - Nie, martwi się za miliony marek hitIe!'iowskie:j polityki, usifują~ed rozbić 
.LłJ.ang nach Osten... } . d . 

Rosjan dwunastu tys. ofJcer6w polSJk:ich w i złota, które !:na w bankacht jedność narodów· CzechOSi'OWftCiJl. roz -ZIe ... 
Ka1yniupadla na Podatny grunt. . Niemcy - I wszyscy spotkamy się w Berli- Nieszczęśli'W'Y." Jakże mu współ .. lrując ,je na Czechów i Stowaków i podsy.;. 
czując. początek końca po stalingradzkiej nie! To wiem. Ale co dalej? Że my, Niem czuję! Gotów, jeszcze zginąć ze zmartwie- cając w nich antagonizm narodowośdo~ 

, klęsce, usiłowali TICł!fUSZYĆ ,jedność sojusz- cy, spotkamy się wszyscy w Berlinie, to ma!!! \\'1l. 
jeszcze pół. biedy, ale dlaczego akurat tu . 

niczą \Vielkich Demokr:acji Zachodu ze chcą spotkać się z nami i Rosjanie, i Po- . - Nie ma obawy! Zginie, owszem, Jest faktem wię<;, ~e "rząd" Iondyńskli 
Związkiem Radz,iecktim, poprze'z jnsYllluo- lacy, i Anglicy, i Amerykanie, i Francu- ale "z powieszenia!" przez swą reakcyjną pQlitykę postawU 
wanie Rosji zbrodni, popelnionych przez zi _ tego już naprawdę nie rozumiem. -- ,Ojej, jed.na~~ie tr~ba .by~~ za· siebie w rzędz.ie tych wszystkich, któ­
Niemców. :E!1111igracyJny r:ząd polski, _ Boś pan :frajer! Sprawa się tłuma praszac EuropeJczJ~ow do Nleml~... rzy pozbawieni poparcia narodu żyją 
miast dać \viarę oficjalnemu cśW1iadczeniu czy, że tak 'pOw1em, względami natury - Jestem tego sa~ego zdallla. ALE I tylkoO brndnymi emigranckimi sprawami, 
Rządu ZSRR o p.rawdzhvych sprawcach towarzyskiej. Pamięta pan te kolorowe TERAZ JUŻ ZA PÓZNO... woOdzów bez armii. Nowa deinokrac,ja -
:mordu w KatyniU, Z'\'\tr:aca się do Ozerwo- afisze, prospekty i broszury rozsyłane w Na tym rozmowę. się urwała, gdyż 0* w rękach której znajduje się dziś władza 
neg,o Krzyża z prośbą o zbadanie tej spra- różnych językach do różnych krajów E-I baj pano\vie, Herr Pupke i Herr Vogel, W Polsce ---' rDbotnik, chłop i inteligent 
Wy. \V wyniku tej polityki prO\vadzonej uropy, namawiające, by jechać do Nie-! mimo swoich pięćdziesięciu lat, z mło- }}racuiący, nigdy .!uŻ wtadzy tei nikomu 
niezgodnie z moralnośc'ią międzynarOdo.- miec. Wszędzie' krzyczenś?,:y: Jed~cie. do i' dziel\ezą szy~kością po~pi~szyU. do sd~ro- nie oddadzą. 
wą Rząd ZSR.R zmuszony był do zerwa~ Niemiec l Łapaliśmy: JedZCIe do NlemIec! nu. Nad miastem pOJawlły Slę bowlem 
nia stosunkÓ\v dyplomaty>czn~oh z pQl.;Prosiliśmy; Jedźcie do Niemiec! Mordo- bombowce. I. florian Wtodarkiewic~ 
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Czwartek I i ja i It Z UKOSA 

Ludnośł!: otrzymuje Już PI"Odukf&y 
I w drugie; i w trzeciej ... 

LutJ 

Jana z Matty 

PRACOWNICY HANDLOWI 
Dnia B-go lutego o godz. lO-ej rano 

w Sali Śpiewaków. przy ulicy 11-go Li­
stopada 21, odbędzie się Ogólne, Zebranie 
Pracowników Handlowych, celem wybo­
ru Tymczasowego Zarządu Oddziału 
Związku. 

NAJBLIZSZE WIECE 
Tramwajarze: Łódź, Pierwsza Remi­

za, dnia S-go O godz. lO-ej rano, gmach 
ZWiązku Zawodowego. 

Kolejarze Państwowi: Łódź, dn. U-go 
b. m. o godz. 16-ej w gmachu ZVi.riązku 
Zawodowego. 

Włókiellllicy i budownicy: Konstanty 
nów, H-go bm. 

Akuszerki: Łódź, 16-go lutego, o go­
dzinie 14-ej, w gmachu Związku Zawodo 
wego. 

~ DZIAł.ALNOŚCJ URZEDU MIESZKANIO­
WEGO 

ŁÓD2:, 1. 2. {PolpTes.s). Ul1ząd Mieszkanio,. 
wyprowadzI w da,lsz}'1m 'Cdą,guspis miesz· 
!kJa;ń. ,Spx,awa pr,zydziaqu mie,szka-n odbywa 
,się przy 'Wlspórudziale del,egata Związków 
Zawodowych, ,co daj.e gwaorarn:cj'ę 'Uczciwego 
'za~·a"twi eI11ia 'S!pr arwy. 

REJESTRACJA RENCISTÓW 
_ Z 'P-ole'cenia MimJSit~a Pracy, Opieki Spo· 

łeo7Jne.j d ZdrowIa w~no'Wli'ona Izost;ała dzia­
ła-łiność Za!Madu Ubezpieczeń Sp.ołecznych 
Oddz.i,a~ w Łodzi. 
. Wy;mieniony Zao'ldad.w 'niedługdm 'czas,ie 

P11ZYlstą.pi do wypłaty ibdeżących cr-.elIl:t. 
W lZ'Wią<zlku 'z tym ws:zysC!yrenctści wy­

m1eni'ooegQ Za·k.ładu Zlam~'eszłka.ld m'a 'terenie 
miallrta i ipOWliatu Łódź pow.Lni!li :zall",eiest~o­
wać iSli,ę w ZaJk!ładz.ie Ubezpie'Czeń Spolecz­
I1lJ1Ch Oddzti!ał w ŁodzI, ul. Pie'ra,clkieg;o 18 w 
,g'Odz.ma,ch ,od 9-ej do 14~ejr 10, Herejestr:acji 
w bieżącym Il'-o!ku !nie dokonali j·u;z wc z e-­
m.iet} w Uhez.p:ieicza'lni Spoilec:zne1 w Łodzi. 

Z,g'lalS,za.ją'cy 'SIlę do. re-jesltr,ac.jli ·'obOw:ią­
;ta'ni są 'Okazać dowód, s,twielrdz,ający toż­
sa.mOlŚć d decY'z.ję Za,J.cl:aodu o'P'l'zyznaniu 
il6il1.1ty. 

-ORGANIZACJA ZDROWIA PUBLICZNEGO 

ŁÓDŹ, 7. 2. (Polpress). WydziarĄpro~ nych będą wydawane kartki upravmiające 
wizacydny komunikuje: sprawa za'IJtPatrze- <10 nabywatUia żywnośc.i w sklepach spól­
nia w żywność mies~kańc6w miasta jest d'zieIc.zy.ch. Należy zaznaczyć" że Zarząd 
s't{)pni{)wo realiz,owana. Po us.ilnych sta-Miejs,ki ma do pokoonania duźe tmdnbści, 
r,aniach udało się Władzom MieJskim ponieważ Niemcy bądź t.o wY'Wlieźliżyw­
pTz,edąć chłodnię przy ul. Rokicińs1kielj i ność, bądź l'ostawili dą w stanie niena­
rzeźnięplizy ul. Inży:niers,lciej. Umożliwi dającym się do użytku. Brak śr,odk6w 
to roz;pro'\vadzenie istniejący;ch z'aJpasów lokomoc.ji jes,t również ogromną przeszko­
pomiędzy ludność. Obecnie .otrzymuje dą, dla nmmalnego zaop'atry\vania miasta 
ona duż pr:zy;dział kalrtofli. - \Vkrótce w i w żywno'ść. 
poszczególnych oddziałach aprowJ'zacyj-

Uruchomienie 
.. 

tramwai 
Transport węgla jest już w drodze 

Z inf.ormacya, udz1elnnyc~ Redakcji 
"Dziennika Łódz,kieg,o" przez kie:!iownjlka 
Rady Załogowej K.E.Ł. -Czesława Waw­
;r.zyńslkiego pod3Jjemy 00 nastęa>ude: 

. Pr,aca 'Wit~lu ·c1ni j lPełnezrozumdenie ze 
iStmny iP,raioowników, pQ'ZlWaladą nasz,emu 
imiasitu uuż ,teraz korzystać z kilku linii 
tramwajowych. • 

lPierwsizy transpo.rt węgl.owY z 7<i'głę­
bia Śląsikieg.o po:zwoli uruchomić ws'Zyst­
;lde pozostałe Unie. 

*.* 8 Ib. m. o ~z. 9-ei 'Odbędzte się og'ól-
ne zebranie, na iktÓrym będą przemawiać 
towarzysze ZZ. i nastąp:i wybór delega­
,tów do Zwią'z:k6w Zawodowych. 

*** Rada Załogowa zwraca się z apelem 
do ~onduktorów, p,ros:ząc o oso.J:rJste zglo-

s:cenie się do głównego biura ipf;ZY ul. 
Tramwa1jowej; 

KOUJ ELEKTRYCZNA ł.ÓDZKA 
wzywa 'WSlzys·tk.i<ch pl1acC>W1!l~ków, lk,t6rzy do­
tYldhczas z, jakotchlkolwdek powodów nie­
:zarejeS't<rowali,się .do ,prBicy, aby IZlBitychmiaSlt 
Slię stawili w myśl IZ,a'l"Ządzel!lia Tymoz,a.sQ­
w,e;go Rządu Rzeczypospolitej, ,ei zaś, k:tó.rzy 
powoła!l1i iZ'ost,a,ld lIl'a pr.zedwojealllle swoje 
lSltano'Wislka do pr,ac IPańs,twQwyoo, k'O:mUl!la,l· 
;ny;ch, spo~ecZlnych irtp., wimni be,2jzmocznie 
ZWlr6cić umundmowalnle w,ralZ'Z· wypo-s8Że­
\Ililem 'służ,'ł>owy;mdo m,a,ga'ZY1!lu Koloei Elelk-
brj'lcznej Łódzlkiej." " ' 

PRZYKŁAD GODNY NAłLADOWANfA 
Pr.aoow.nO.cy K. E. Ł. na rodby;tym lZe:bra­

Illi'u w dniu 25 IStyc:mia 1945 a"O(kIU 'll'chwaiHJ..i 
ofia!owaćco,lodzielliny lZs,r,ohelk na T'zeoz 
Armii Po,lskie:j i opo'W1iedzieH lSię 'Za ws'pó,lną 
pracą z klasą J:ohomiczą, celem s'zY'hkiej .od­
budowy nowej Polski DemO'kirCllty;C'.znej. 

Nie'ch pr.zy;kład ten posłuży 'z,a wzó.r dla 
ca~,ej iIlliteHg6lIl'c1i m.; łiodz,i. 

Łódź -I ienlzi1 mas pra(uią(,(h Polski 
z walnego zebrania: metalowców 

6 h. m. w sali Ok!ręgowed Rady Związ- Gorski, Kepier, lVloraczknwski, Bednarek, 
ków Zawodowych, .odbyto się 'Pielrwsze Gnatt, Dysput, Wys.ocki, Ditrych, Ra­
walne zehral1lie metalow.ców, w którym chowski. 
w.zięły udzial setki robotników. Zebra- I Wybrany'chzatw.lerdzdli zebrani dedno· 
nie, mialo ,za cel zde,dnoczenie' (lraoowna- dośnie. 
ków metalurgi'i, wybranie z-a rządu z;wiąz- Zebraną za.k{)ńcz,ono uchwaleniem re-
Kowegto OTaJzzorientowanie .ozl>onkóww ' lu 'i' .e 
;sytuacji. Przewodniczącym wy;brano tow. IDCJ. REZOLUCJA' 
KeaJlera, który udzielił dosu cz!Jonk<owi de-
partamentu przy min. !Pracy d Opieki Spo- Robotnicy metalowi zebrani na pierw 
leeznej "'- Altmanorwi. Altman ZiaJI)o:znał szym walnym zgromadzeniu w Odrodzo­
lZebrany:ch Z dekretem M:łn. Pr,aJCY i Opli e- nej Polsce, ślą zapewnienia swej współ­
ki Spolec:znej, m6wił 'O ma:c:zeni'll Rad Za- pracy i wyrazy głębokiej wdzięczności 

dla Krajowej Rady Narodowej i prezyden 

- StasiU! A gdzie tJ' tak pędZ1isz? - za­
wolal,eJn do bVegnqc.ego tu. Piotrkowskq, czer­
WOnego ze zmęczenia, przyjacpela. 

_ ŻOM mi zacJwrowala! Wypa'll,.ek. Noga 
zlamana.Smlwm lekarza. Moź,e wiesz gdzl'e 

nWeszka? 
Nie w$edz;i!af.em. Przec,hoame, których się 

pytaCiśmy, ą-óWi11!Veż ,me wkdzieli. 
_ Wiesz co? - zaprol1onowalem,- ja ci 

pomogę. Chodźmy do . ,.POgotoMit". Tam ci 
poradza. 
. Poszliśmy szy!Jko. Nif.estety w "Pogotowmlt 

lekartza me było. 
me ma. Nie wiedza ki'edy bedzDe. 
Z1'Qzpaczmi wrómiśmy do chorej. Po dla­

gkJł p.oszuktwanł,ach przy udziale zoojomyc,h 
i ca1ei rooz,N!YJ znalazł me le,Julirz. 
- - Co pa,ni jest? 

_ Szlam sobw spokojll'be ulica - OTJowro· 
da chora - TJlNZ doktór wve, jest dzisiaj ślisko. 
Chodniki ły;Vko C.keśc!owo uprzam,ie.te. Pod,oono 
N'kmcy maja dZiSiaj śwteto. Nawet lihic im me 
womo zomjeM i wysypaćpopłolem czypias­
ktem. Pośltzg;nelamsie i u.pallll,(Ilm.. Złamałam 
l1Joge. 

RN<CZYlWśde noga zlammta i smu:hnieta. 
l.;ekarz przepPsuje ~.ooki ratrm.kowe. Bf,eglTVk­
my do apteki. Na drwłach apteki, napis: 

A ... J.nr."czwma od g.odz. J1~ei do 14-.ei. W nVe-
".f..Ilh~rwu ł,.; 

il~lerom1mi~ta. 
. Stasia Qg(NVtaJ szal. 
-DUtcwgo w m€'l1zkle z(N1'liknieta? ma­

czeg-o Otp;m.M tyl,ko 3 gotlzmy? Dlaczego me 
ma dyźur6w, w aTifekaoh.? Co ma robić chory 
jeśfizda!rZY mu się n.~eszczęśrle po gadztl­
iffk U-ej? 

_ SłasJa - tłumacze rnreszcz/iśtiwemu -
,fo oopeWitO omyłka. Zobaczysz, W dru,gi€i 
aptece odrazu znajdziesz l.eklU'srtwo. 

W 'tkl.Jl!ł;ej to samo. 
l w f;rz,ec~ei. 
l w siódmej. 
Stuk.aNśmy, pukaliśmy. dzw/l1Wl:ismy J : f}l'ó-

bow.ałiśmy sie dostac ~-mym wejśdem.-
WlSZYSiJk,O bezs:kute.cziWe; Zamknięte. l dła 

nas i dla iimych, rówmeź poti"z,ebuio,cych 1J0-
mocy. ZrozJJ!l'Czml wróciliŚlmY do, cJuJrej. Za­
mMst z.asf;rrZyM, chora dostała, szkkmkę ka­
wy. N./Je 1Jowkź;lliśmy Jei SlNnochOlkm pogoto­
-lWa. Nie byl,o.Wlamorecz.nk zadźwigalismy 
jęczaca Smowo. do szp~taM: SzczęśtiJw,Pe było 
Mżko woltne •. K-kdy - po umieszczenJJn cJw;re) 
wroccaiśmy do domu, skolel Sta~ sie ooile mntł 
rozcz.uUt. 

ŁOD1:, 7. 2. (Po.Ipre,s,s). DzięlkU. u>sHlIlym 
S<t8ll'.am.d'0lll ._ Wydziałóu' Zdrowia PuU:>licme.go 
ZaIJ',ZądJu MiElljlskiegouruchomicmo dotycll­
oztaIS 9 sZIP.iłta,1i dla 800 ,ehOI1Y'oh. Cz.y>llille i'uż 
Pogotowie RElitUll1!kow,e Ipl"aou~e w nader 'itru­
dnych wall'unlk:a!ch !Spowodu brruku środków 
komwlka'cy;jlIlY;oh. D'Ziaiła,ją też p,un/kty DQ­
ZlOIl"U SalIliltar,rn,e,go W POlS'z,czegó'1I!ly,ch d.zi~,l:ąi· 
caldh mi,as'ta. Or,g,anLzuje !SIę 'PaÓSltwową 
Sł,użbę Zdro'Wlia.Zos1tały po,woł.aille do tj'cilB: 
ol'g:a1nl:zacje łe,kllirsikie i lz'ba L,eka'r!Ska. 'Po­
>SItępuje naprz6d 're.jes1tra'Cja lełkrurzy. U.ru­
cho,rod,OI!lo apteki, których ki er o.wm:ictw o 
vTobe'c bra~u doty,chcz.asowych w'ta,ścici,eli, 
pQwiepzo,no pl1acown1!lkom fa'c'hQw,com. 

kla'ClowYlCh, IQ w.arunkach !pracy, o '1liregu- ta ob. BoI. Bieruta, dla Tymczasowego 
ilorwan:il1 płacy, lO daik!o,ści i HoŚci produkcdd. Rządu Narodowego i premiera ob. Edwar 

_ B~edaJku' - pOwklda - jesteś zmr;czony. 
glodl1ly, tyk się oog~eś, nadźwJgaileś,.... ja 
też nDe 100m juź domu ...:. chodźmy co zJeM 
do ,.,estoorocii. Ja place. 

PoszMśmy. By~iśmy w kUku mi(J,jscad!. 

WYDZI1U, OPIE!U SPOŁECZNEJ 

Ws.zędzk wis,ia.l na drrzwiac.n plęlm!łe ool'8p!iolłY 
ł Jednei lf1eśei JlIa,vis: 

"Z powodu braku wody, zakład 11IreCzYJ1lny". 

Gtodny i zmeczany wrócił.em do domu. 
Jokk to }.eIJJWJk &zczMoie, Ż<8 chocktż wla-

ŁÓDZ. 7. 2. (P,olpreiss). WydziałOpi,eUti 
S.pole,cz,nej przy Za.rządzie Mie1j'Slkim stopndo­
wo urucha,1!lIia ws'z}'1S'tkieswoj.e 'agendy i 
planru.je dalsząrozbudo'Wlę. J.esil: w Jt10ku ll\e­
aHzalcj'i sprawa :urucholm1enia kuowi dla 
pl:izeje1z;dnych. 

KONCERT ORKIESTRY SYMFONICZNEJ 
Staraniem ,Wyd:::ia'lill Kultury j Sztuki 

unządz,on:o w Sali' Śpi,ewa!ków pie'rwszy ikOln­
cert Orlkiestry SymfonLcme.j. P,r.o~ram :ro,zno­
częto faiIlitaz1ą 2: "Halki", M'OIl1ILus:z·kd o'r81Z 
Ma,rszem Tlriuml&mymSz,e'wC'Zyika, ,cmOlil;ka 
z~is[).Ołti. B,a,s-ba'ry.ton Ne;ruslZewiC'Z ,odśpiewM 
!p'l'I'LYa!kompa.niamencie p. S8!lllujlbło Tallllary 
iS'zereg p:ie'śni w 1ęz:yik.u ,p'O,tskitiU i ,rosyj,s,kd,m, 
m. lin. stro~y Mefislta .z 'Ope~y IIP,a<ust", pieŚń 
OhoTąJż,e'go 'z "Hr,abtny" Moniuszki, 'r:osyjsiką 
pieśń ludową ,,~alilIlikalf, i ;sitrurego, ałe woi.ąz 
chętnie słys,zanego "Macieja" Niewiadom­
skiego. Taniec cygański w wykonaniu pani 
Lerskiej"świadczy'o ,opanowaniu pr.z'etz a;T!­
t}'1st1kę te,c.hJniJki. 

Łód·ź, - stwierdził wystanndik minister .. da Osóbki-Morawskiego. Zebrani wyraża 
stwa, aest twierdzą 1P(),lski 'PJ101etariackieJ, ją swą największą' wdzięczność Związko­
a metalowcy Ilej gwardią. Ene:rgia' tkwią- wi Radzieckiemu, bohaterskiej Armii 
ca w :rohotniku :i degozaws:ze niezawod- Czerwonej i Jej wodzowi marśzałkowi 
ny patrioty:zm- hudują IPo'}lg,kę wielką i Józefowi Stalinowi za wyzwolenie ziem 
demokraty.czną. polskich~ narodu polskiego iza oswobo-

RoiJJotnLk lP'olskti - siJwJerdził następny dzenie naszego miasta z okrutnej niewo­
:sk>olei mówca t.ow. Stawi,oki - dziś nie li hitlerowskiej. Zebrani przyrzekają wie 
da s:ię już 'Zwieźć 'I.ij)~()rom z 1939 !oku, czną przYJazn dla bratnich narodów 
koczującym w Londynie. Zwią:zki zawo- Związku Radzieckiego. Z radością wita­
d.owe mają na ceLu 1P000,rawę życlia mhot.:. my Wojsko Polskie, jako wyraz siły od­
nika, jeg.o ochronę d podniesienie gego rodzonej demokracji polskiej. Zebrani po 

tępiają haniebną politykę kliki emigra~ 

ś~[.e lo.kali stil' z,n:,aJeźli. Bo i skatlóyśmy 
WrDedrleli, że w ŁodZI! wody brak, że apt,e.ki pra­
cui~ -tylko 3 godzmy, że w mWzielęme wolno 
Nł~mc.()1n wUc sprzlłfać; •. w. 

'" 
Ogłoszenia drob~e 

T,,,,ncerka p. Wo,ląńska ,swym wd.zlękriem 
w ikujaw,i,aku, :zdOibyiła ,sympatidę pU'bHCiZlllOOŚ' 
ci. Orkiest>ra pod dYlr. Bnmis~a~a Ugęozy, po 
wy{kO!n6lll.tu iSizeregu utworów Z'alkończyła 
kOOlC6Irt nłe:ś;mie'l'telllly;m po'lo,netzem A-du~ 
Chopina. 

Do pracy wzywaią 
_ Zanząd F,a'bryud Wyrobów Drze'WlUych, 
W:ierlZOOw.a 22 wzywa WSiZytSllkich pracoWl!l1~ 
Ików b. Ltrmy ReH do ;r'ejestracjt Ba.u~,() fa­
br}'1cms czynne w godz. 'od lO-ej do 1S-ej. 

.* 
P,a'bry~a !kapeIu'8izy Kaifo,l Co~prpert wI'Ly­

w.a wiSlzyS!t\kich praco'WUlik6w do stawdetnia: 
się do :pracy w ,dniu 12. 2. 1945 :fi. 'o godzi­
Illd!e S-ej'l"ialIlio. 

* Ziar,ząd Wojewódzkiej SpOldzien Rolni-
ez'o lia,ndlowej (daWUliej Landwd:ntsohaiftl1ohe 
Ze!ntralgern:o ssern:s cha-f t) w Łodzi wzyrwa 
wSizYlstkioh swoich p.ra:cowndlk6w d-Q SIt·swie,. 
m'8i aię w dniu 9 lutego. 1945 il". na godzinę 8 
!1'MlO do. pra'cy. 

kwa, lifikaoii. U wtf\Jdzy lS,taną r,obotnky .. l d ' l' . d' . d bl' 'a J'ed ,1_~ • • " CJI on yns neJ, - ąząceJ oroz CI . -
':Yll\:wi;lUfn~owani. Będą des~ze trudnos: noś ci narodu polskiego. Robotnicy st(}ją 
fCIl. ibędZlie 'Wiałka - ale zwYCIęstwo mUSI twardo przy Tymczasowym Rządzie Na­
łJyć prZY nas. rodowym jako jedynym przedstawicielu 

Po 11r.zemówien:iu tow. Saw:i:ckieglo Wy-IIUdOWej demokratycznej Polski. Niech 
'brano Zarza;d OrgantzacYijny Zw. Meta- żyje bohaterska Armia Czerwona! Niech 
,to'W-CÓW. W SKład Za:rza;du wes'zli: tow. żyje Wojsko Polskie! 

ObwodQwyUrząd Pocz,towy Łódź I 
wzyWa wszY's'bkloh byłj'lch pracownd'k6w 
pooz.ty, będijl~ch 'W ,posioadamiu torb do.rE!­
czy;Ci)JellSildch" do lllaltyoh;mj,a:s!l'O;we~o zwrO'tu 
ich UnzędCl'Wl P'o,aZltowemu, Łódź, u:1. PI1Ze,. 
ja::rd 38. 

Zwiqzki Zawodowe 

Urząd ,PO.cZltO'wy Łódź 2 w.zywa WSlzy.st· 
iltioh . atbonelIlt6w skrytelk, lPocrlowj'lch :Z oza· 
saw ,oilwipaC'j:i, będf!!cych w po,siia~anJiu. ty?h~ 
:Ze myłek o lllie'ZWłorCzn.e 'Z'W'IOC9!Ill'& loh p r Z y P r a c y Utr.zędO!W'i P'">cztOWeIIn'U. 

* Czasy, absolutnej władzy pracodawcy 
nad l',obotnikiem - minęły hez']}ow.mtn1e. 
[Po latach niewoli oc1f,odzUa się znów bro­
niąca praw i 'Wlolnoś.c:i ,robotnika, organi,. 
lZacja Zwią:zków Zaw.odowy,ch. \V .ohec­
ned .chwili w stadiljm powstawanIa zna.j­
dUde się .około 20 !Związków różnych za­
wodów, 'W Slkł3Jd k-iórY'Ch wchodzą p'rzede 
'Ws:zyrs,tkim iPr.aemvni.cy iV'awO'du włóklieil1,. 
11!ilczeg,o !i meta1owe~ot oraz instytucyj u-
2Yitooznośd iPubliicznej Jak: 'ele:kteifownia, 
remi!:za 1:rn:ffilwaJj!o.wa, ~oleje państwowe, 
i t. do Ożywiona d'Zialalno·ść panude rów­
nież na pliO!WUlnoji. W ZgierZ11, P1l!biani­
cac:h, Pd.otrk.ow:ie, w lCa~ym Wio,jewództwie 
1ód:Z1kim, świadomy robotnik dedn-oc'zy się 
w ZWiąZ'IDU !Zawodowym. Przewodnkzący 
Rady Okręg.owej ZZ. ob. Zdziechowski, 
wYl.POwiada Siłę nastęalu~ąCi(): "Silne or·ga.; 

ni.zacje :zawodowe c1Z1twac będą, nad ,rea­
lizacją :postulatów mas p,r:acudących t nad 
tym, aby na s tanowi:ska nie dostawali się 
Indzie, którzy moralnie do ni'Clh nie d!Q­
rośli. Rohotn.ik łódzki czuwać musi nad 
tym, by wr:ogde elementy nie znahllZły 
miejsca w społeczności fabrycznej, Nie 
wolll1!o mieć względów dla naszych wm­
gów. 'Nie, ma złych i dobrych Niemców 
Odpowied'ziaIność za zhmdnie muszą po­
nosić WSZYSICY". 

śmdtecn Re,gina, Cegdrę;1I!lia.llia S9 {203) zgu-
biłSl 31 'sily,cz,nia dowód 'o.g:ob~sty; 

* 30 >SllYIQZ!I1.i1a skradziono. w~:z. z meblami i 
11'I~ecZ'ami lZ 'UUcy NO!W'ocrruie]lSikie]. Osoby, mo­
g~ 'Ud'%li~lić jailciohk!olwiefk WiSlka'zów~k p~o-­
iSl:rane !Są :0 1z.'g1ł.OiS'Zeme 6ię\!lia ul. Ł"'glew.n1.>C­
ką 12a do .Edw<8.l'd'8. pe.trylkomik.Iego. 

* Ftr,8Jl1,ai:s:~ek Zg«łzyit,s'ki, SłowJańska 21 
;Z'guibił 17 lS'tY'cm.i'a prawo j8,lzdy lIl,a traik,t'O,ry. 

. ' * 
LeośIlli;ewski Win(le;u,ty, DrewnoWlS'ika 60 

~bia ,28 JSlty,oz:n:l:a brąJZ'OWY po~f'el z dowo­
daa d !kIartkaml OSIob1<Słymi s'WOdmi i córki 

OŚWIATA W ŁODZI JwJM. ' 
ł,ÓDŹ, 6. 2. (PP). Łódź szybko rozbu- lIC Helena' HeitlmalIllll, Skorupiki ,li !Z9iU'biła 

dowuje szkolnictwo wszelkich typów. ar me;t,rydcę swoją {Hel,ana Gór,a) id:zd;eC:i Ju.li'a-
ganizuje się obecnie uniwersytet w Ło- na i Eugeniusza 'O!l"a'2: /lI'M ślubu. 
dziw Pracami przygotowawczymi kieruje Ba.rloszuk ZcM"", ~wa Hl ,zguibiła 1.g~ 
pro!. Wilamowski. t IUltegottOll"bę '1;: do'Wodaind.. . 




